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Srode N r ° - 1 0 7 . i 5. Września 1824.

W iad om ości kra io w e.
—— Z  W iednia d. [\. W rześnia. —

N .  Pną n a yw yż s za  ocbwała z d. 6. S i e r p -  
r. b.  r a c zy ł  następcinoe trzy katedry dla 

*«yki i Matematyki zastosowanej1 , porozda-  
1**0: w  Uniweraytecie  L w o w s k i m ,  A d 
iunktowi nauk m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n y c h  pr zy  
"niwersyteoie W i e d e ń s k  i idtffergustowi  R afl -  
® « k  ; w  Lyceuin O  ł o m u n r ^ c k i m ,  P r o f e s 
orowi tey tamey nauki p r z y  Instytocyie filo- 

*°GozDycb nank w  P r z e m y ś l a :  A nd rz e j o wi  
P u r n y ;  nakoniec w  Instytocie f i lozoficz

nych nauk w  G o r y o y i :  P r o f e n o r o w i  tey «a- 
fc8y nauki w T r y d e n c i e :  F i l i p o w i  J o r d a n .

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
A m eryka Hiszpańska.

Hi tzpaoi e,  za ią wssy  z no wo  L i n i e ,  p od-  
*1,®«li w p r a w d zi e  tamże opłaty od to waró w,  ale 
j*r*z wydali  r o z k a z :  przypnizozaoia  do P e r n  
? * ° d e r y  każdego N a r o d n , niemniey peoaynil i i  

° ki ,  dla opieki obcycb.
P o d ł u g  niektórych wiadomości ,  wielka na-  

*'? w  M e x y k u  wagę p r z y b y c i o w i  Kommis-  
*'rza Fr ancnzki ego S  a m n e 1 a, który,  ieżeli  b ę 

d ę  m oż n a ,  z a w r z e ć  ma zwią zki  handlowe z 
^ e J t y h i e m .  Gazeta narodowa Mexykańska , 
n^aża w  tyui Kommissareu tylko wy bad ywa ce o.  
„  P o i e l  Zj ednooz.  St an.  A mer. północ,  w  
~ k i | j f p r z y b y ł  w  Kwietniu do'  V » ! p a r a i s o .  

P° dzi ewano się tam także Konznla A n g i e l -
łkif g 0.

H i s z p a n i i  a.
, Król  , K r ó l o w a , Infanci i Infantki p r z yb yl i  

‘ ‘ G. do E s k n r i a l n .  W e  2 4  godzi n w y i e -
«b«ii w s z ys cy  do S  t. I l d e f o n t o .

1 O wypadkach zaszłych w T a r y f i e ,  udzie-  
lic dokł adni eytzych o k o l ic z no śc i ,  o
t p°rych G w i a z d a  nie n ad mi eni a,  iako to:  

 ̂ odlUg  wi aryg od ny ch  wiadomości  z K a d y x n  
Cj ' 6. Sierpnia podiazd z 00  r ewoluc yi oni siów  
<1?  ̂ z G i b r a l t a r n ,  napadł d. 3. rano t wi er-

T a r y f ę .  D ow o d c a  był  w A l g e s i r a s ,  a 
taj °&8 Hiszpańska nie miała czasu do postawi e-  

*ah f -ebIe w  l l , D ' e obrony.  Rewolnoyioniśoi  
t '*'.1 Oficera c hc ące go  broni ć w y s p y ,  i na-  

insi uzbroil i  kilku z ł o c z y ń c ó w  osadcto-

nych w  tamecznych wi ęzi eni ach.  N a  p ie r ws zy  
wi adomość  O Cym w y p a o k o , J e n e r a ł  0 ’D o n -  
n e l  dowodząoy obozem S .  R o  c h a ,  w y s ł a ł  od
dział woyska sw oi eg o  w to mieysce.  J a k  tylko
0 tern w  K a d y x i e  d owi edzi ano się J e n e r a ł  
P o r u c z .  F  o i * s a o - L  a t o u r , dał rozkaz P u ł 
ko wni ko wi  d ’ A s t o r g ,  aby z batalionem p i e 
choty i  s zwadronem i azd y r u s z ył  kn T a r y f i e
1 zn o wn  ią osadził.  K o r w e t y  K r ó l e w s k i e  D i a 
n a  i  P a  ui o n a ,  odpłynęła także t  K a d y x u  
dla popierania alaka , i  niedopuszczenia R e w o -  
luoyiomitom ucieczki.  W s z y s t k o  w i e r z y ć  ka
że , i e na ieden rac nżyte siły wystarczą do 
skarcenia t p r a w c ó w  tego scalonego krokn , do 
którego iak mówią pokusił  nieiaki P u ł ko wn i k  
V a l d e z ,  otyli  O r d a n e z .  Po do bui e  w y d a 
r zy ło  się c miasteczkiem E s t a p a n a ,  blisko 
M a l a g i ;  atoli inietzkańoy wc z as  o s t r z e ż e n i ,  
aięli  b ro ń  i. odparli  r e wo l o c y i o n i s ł ó w .

G w i a z d a ,  poż niey sz ey  daty udzieli ła na- 
stępuiący R s y p o r t  Je n er ał a  Do n  J o s e  0 ’ D o n-  
n e J ,  Na c ze ln ic y  O b o z u  pod G i b r a l t a r e m ,  
w z gl ąd em  w yp ad kó w zaszłych w  T a r y f i e :

»Fakcyia c d ra yc ów  Stano,  z e  2 00  może  
z b i e g ó w  Hiszpańskich i innych podłych osób  
w  G i b r a l t a r z e  z ł o ż o n a ,  nięła oręż  i g o 
towała się do w y p r a w y  po wo dz ą E x p u ł -  
kowoika Francesco Y  a i d e  z.  T ł u s z c z y  tey, któ
ra wsiadła na okręty w  zatoce,  udało się zaiąć  
twi erd zę  i w y i p ę  T a r y f ę ,  napadłszy słabą z a 
łog ę w c h w i l i , kiedy o świ ci e d. 3. S i erpnia  
bramy ot wo rz y ła .  Natychmiast  rus z ył y  o ddzi a
ł y  piechoty i iazdy pod rozkazami Puł kowni ka  
D o n  J o s e  B a r r a d a  z  A l g e s i r a s  do T a r y 
f y .  Oficer  ten blokował  tw ie rd z ę  od lądu,  a 
osada nie siniała u c zy ni ć  wy c ie cz k i .  D .  ę.  w i e 
czorem widziano brygadę FraDCtizką ws re lki ey  
broni do obozn wkraczaiącą pod rozkazami H r a
bi ego d’ A s t o r g .  Odtąd blokada była śoiśleysza,  
ukazały się oraz przed portem trzy Fr anc nz ki e  
okręty w o i e n n e ,  Hiszpańska galiota i c z te r y  
□ i bro iony ch s z a l u p ,  które z A l g e s i r a s  w y 
płynęły;  dosyć,  i e  tym sposobem preeoięto w s z e l 
ki odwrót  tyin zbrodniarzom.  Nieraiel i  tyle  
żywności ,  aby się w t w i er d z y  utrzymać m o g l i , 
a ieszcze nadcięgaią woyska dla skarcenia iak 
naypredzey  i cb zuchwal st wa.  W r e ś c i e  w całym
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o bwodz ie  ipokoynośó publiczna ani na chwil ę  
zamieszaną nie była , c h o c ia ż  Aj enci  r ewolu-  
cyionistów , f a ł s z y w e  porozsiewali  w i e ś c i ,  z a - 
grażniąe w  śmieszny sposób powszechnem ude
rzeniem na liniia naszę i n ow e lądowanie woysk  
od ws c bo dn ie y  strony G i b r a l t a r u  z apo wi a
dając.—  W i e r n e  woyska Królewski e w tym o bo 
zie ,  wz mo coi one  zostały tey  nocy  batalionem 
Se wi ls ki m.  Cała lodność  g o r e i e  od żądzy  p o 
mszczenia się hańby p r z e z  tych z d ra y có w z r z ą 
d z o n e j ,  nadawaniem pozoru możności ,  aby się
w  icb gronie w s p ó ł w i n o w a y c y  zoaydowali .  W a 
leczni  mieszkańcy g ó r  R o o d y  powstali  W rnas- 
sie dla dania odporu każdemu zbrodniczemu  
p r z e ds i ę wz i ę ci u .  O w o  zgoła , alużba K ró le w-  
aka nie iest na żadne ni eb ez pi ecz eń stwo  w tey 
części  Królestwa wystawiona.  N i e c h  żyie Król!  
O b y  w s z y s c y  wierni  s ł udzy  K r ó l a ,  czuwali  i 
dochodzil i ,  czyl i  ten spisek , niebędąc to r o z 
g a ł ę z i o n y m ,  nie ma w  innych mieyscach swoich  
g i ł ę z i .

(podpis.)  J .  0 ’ D o a n e l .
P.  S .  T a r y f a  byłaby ioż w  naszey mooy, g d y 

by  działa Hiszpańskie tam znalezione p r z e z  
naaze woy sko,  w  dobrem były  stanie. W s z y s t 
kie warowni e posi adamy;  lecz  ze bramy za .  
murowano , o cz e ki wa ć  musiemy dział z K a- 
d y x u .  Z a p e w n e  i uż  w tey chwili  nadciągnęły.  
D w a  okręty nasze p o w ó d ź  w A l g e s i r  as z a 
trzymała.  . i  a

W  liście przwatnym , z M a d r y t u  z d .  5. 
S i e r p n i a ,  umieszczonym w  D z i e n n i k u  P a 
r y ż a  czytamy,  ze J e n e r a ł  C o p o n s ,  i w s zy s cy  
składający Są d woieDny,  któremu ón p r z e w o d n i 
c z y ł , i który Pornczni ka G o i f f i e r  na śmierć  
• k a z a ł ,  osadzeni zostali przed 3 dniami w  w i ę 
zieniach Madryokicb.  P o  wymazaniu ich z li
sty w o y s k o w e y ,  sądzeni będą p r ze z  W ł a d z e  
c y w i l n e ,  i ten sam S ę d z i a ,  C a b i a ,  co O pa
trzony był  instrukcyiami w  processie R i e g i ,  
ma iob badać.  S ąd  karny Madrycki  ( Sala de  
A lc a d e s  de la  Casa i  Corte) wyda na nieb 
w y r o k .  P . Q n i e p p o  Biskup Valadol ida de M e-  
o h o a c a n ,  był y  Członek n a y w y ż sz e y  w r. 1 8 2 0  
ut w or zo n ey  J on t y ,  sp ro wa dz o ny  to został d. 4- 
S i e r p n i a , i pod strażą osadzony w  klasztorze  
S .  Tomasza.

G w i a z d a  z d . i g . z . m .  gani Dziennikom Pa -  
ryzkiem obócb o p p o z y c y y , i e p o o m i e s z o z a ł y  różne  
wi eści  dotyczące się H i s z p a n i i ,  których dla ni e
podobieństwa do wi ary  p o w a ż n i e j s z e  Gazety nieu-  
dzieli ły;  » N i e  wi e dz i eć ,  powiada,  zkąd G a z e t a  
C o d z i e n o a i K o n s t y t n o y i o n i s t a  w y i ę ły  ba
jeczkę,  o p e ł n e y  taiemnicy osobie,  która zfcorwety  
Angielgkiey t h e  H i n d  w  B a r c e l o n i e  n a l j d

wysiadła i uwi ęzi on ą została.  N i e ż y i e m y  
w i e ce y  w czasach Maski żelazney , i nikt nie 
może się nigdzie u U i ó ;  za pe wn ić  możemy Ga*  
z e t ę  C o d z i e n n ą ,  że podobna osoba ani ** 
B a r o e i o n i e  w y l ą d o w a ł a ,  ani uwięzioną  
Stała. N a  podobną wiarę,  zatiugnie w i a do m° ! 
umi eszczona w G o ń c u  F r a n c u z k i m  (i 
d z i e u n e y )  że P o r t - M s h o n  (na wy spi e  M' *  
n o r c e )  z a i ę t y  zastał p r z e z  A ng l ik ów .  O ob®'  
robie p o d ł u g  D z i e ń n i k a  h a n d l o w e g o  1 
G o ń c a  F r a n c u s k i e g o ,  w E s t r a m a d o f * "  
wy bnohłe y i w ie l e  do Af rykańs ki ej  , (czarne))  
ospy p edo bn ny  , nic wcale korreapondenoi o«'J 
nie namieniaią.  T o ,  00 pomi eci one Dzienn^*  
piszą o zarodach d w óc b  pułków Hiszpański® 
które w K a d y x i e na Fr an cu zki ey  gnliocie,  
wy sp  K a  o a r v yz.h i c h dla nzopełnienia j t * 0’6! 
g o ,  a polen| dla udania się do H a w a n o ) * 1 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y ,  odpłynąć  m i d i 1 
c z y ni emy  naprzód u wag ę , że okręty nasze pl® 
służą do p r z e w o z u ,  a wr eści e odsełamy do *r' 
tyhuła n a s z e g o :  ? K a d y x . «  Mniemana ode* ' ’ 1 
Króla Portugalski ego do swoich L u d ó w ,  Mfl'* 
w  H i s z p a n i i  ty l e  wrażenia nczynió mi*’ *'  
iest ró wn ie  itiDyro, podsunięta.  P odo bn ież  zda10 
się na m,  że odwołanie J en er ał a  D i g e o n  d0' 
niesione p r z e z  S  t e  r o i k a, i przy  toczonego  
niego p ow od u , n.ic p r a w d z i w e g o  w  sobie o1® 
zawierają.  W r e ś c i e  od wa żamy  aię Gaz.  
dzienną , zaspokoić co do ws zys tki ego , co P1 
sze o F r a n o y i .  P a d  Ministeryium roialisty®*.  
nyin , nie można z a po zna wać  ■ n i e po d le g ł ° ,C_ 
F r a n o y i ,  « tern mniey takowę zagrażać.  
pieyby w ię c  by ło  i w i ę c e j  p a t r y i o ty c z ni e , 6  ̂
by  mniey o w p ł y w i e  obcym mówiła.

Ar t yh uł  G a z .  C o d z i e n n e y ,  k t ó r y 1® '  
G w i a z d a  w y t y k a ,  iest to list z  B  a r o e l  1 0 °.j| 
wy i ę t y  z G a z et y  G l o b e  e t T r a v e l l e r ,  
stoi:  Osoba taiemnicza,  która tu wylądowała,>®.
P . N .  C h u r c h i l l ,  brat X i ę o i a  M  a I b o r  o o g ’ 
za powtórneini  zwiedzi nami  przytrzymany  
s t a ł , p on ie wa ż niechciał ,  aby mu Oficer  F f * D̂ 
cuzki to wa rzy sz ył ,  i oświ adc zy ł ,  że  w H i * ® P ^  
n i i nie aznaie inney W ł a d z y  p ró cz  Hiszpaoó'*' '  
D z i e n n i k  T u l u z k i  mniema, że  ten A°f !  
do B a r c e l o n y  p r z y b y ł y ,  iniał jedynie  
nie oddania K o n z u l o w i  s woiemn d e p e sz ó w wzg  
dem flotty Angi elshi ey  p r z e z n a c z o n e j  do ^ ^  
n e t o ,  g dy by  się w B a r c e l o n i e  p ok r* eP 
chciała.

W ie lk a  B ry ta n iia  i  Irlandyia- y.
Minister  Kol umbijski ,  P.  H u r t a d o .  _

iechał z L o n d y n u  wraz z rodziną do P  * '
N a j n o w s z e  n rz ę d o w e  listy Gube rr*  , 

J a m a i t i i ,  z d. 1 2 .  L i p c a  b ył y  zaspokai*1® 
treści.
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Oezekuią w A n g l i i  Józe f a  B o n a p a r -  
, e g o. D. t. Sierpuia miał t N o w e g o - Y o r .

0 tamże popłynąć.

T u r c y i a .  
D o s t r z e g a c z  A o s t r y i a c k i  z  d.  4- 

rześnia donosi  , oo następnie' :

'— Z  K o n sta n tyn o p o la  d. 10.  S ie r p n ia '. —  
sUata zawarte w doniesienin z d. 26.  L i p -  

0|*) O lądowauin p owst ańców na g r n z y  w y s p y  
^ P s a r y ,  p ot wi er dzi ły  się znpełnie co do g łó w*  

rz e c z y  ; a niektóre okoliozności  i es zc ze  w  
^ł tpl iwo śc i  pozostałe , p r z e z  poź oi ey sze  poda-  

i a r i ę d o w e  d onies ieni a,  a między innemi  
P°dania Kapitana ko rwet y  F r an cnz ki ey  C h e -  
V r e t t e ,  który d. 20.  t. m. w  w i e c z ó r  z  K a 
pitanem Baszą , a zaraz potem z Grecki m do* 
'^ódcą- floty M i a o 1 i rozmawi ał  się , zostały tak 
doskonale wyjaśnione,  iż wszystkie  fał sz ywe  i a* 
^sn in rn icz e  wieści  o tyin wypadku r o z s i a n e , 
tamilhnąć mnszs.«

vKapitan Basza , o pn śc iw sz y  na d. 4. Lip*  
®* I p s a r ę ,  zostawił  tamże okuło 2 , 00 0  l o d z i ,  
którzy p ow ol i  t. i. w  miarę powiększającego  
*'ę zburzenia w a r ow ni  i p rze wo że ni a  zdo by c zy  
*®«zli na 7 0 0 .  Dnia i 4- L i p ca  ukazało się ze 
,r*ydzieści  okrętów Grecki ch (mi ędzy  temi 1 0  
^psaryiotskicb) przed obliczem w y s p y  i w y l ąd o 
wało 1 2 0 0  ddo i 5 o o  ludzi  be z naymnieyszego  
° d p o r n , poc ze m na T u r k ó w  rozsypanych po 
Wyspie uderzyli .  C z ę ść  T u r k ó w  uratowała się 
j^cipczka na 3 1  p r z e w o z o w y c h  okrętach T u r e c -

1 ch", które się w porcie znaydowały , lecz przez 
j ' °tę powstańców spalone zostały,  oprócz trzech,

lóre wyspy S o i o  doścignęły.  Ze  3oo Turków 
,cbroniło się w k ilku kamienicach miasta ie- 
ł , cze nie całkiem zburzonych,  gdrieby równie 
,tl' ierć byli znaleźli ,  gdyby flota Turecka nie
spodziewanie nadeszła,  nie była ich nieprzyia* 
c,ół uwolniła.  Kapitan Basza z częścią okrę- 
,(̂  swoich ukazał się przed portem d. 19 , a 
®8łi wyprawa Grecka pierzobuęła.  Odtąd zno- 

powiewała bandera Turecka na wyspie I- 
 ̂ 1 •  r 1  e , która wedle zgodnych świadectw za- 

,Uleuiona iest w grozy , gdzie ani zamieszkać,  
*D| utrzymać się nie można. Kapitan Basza 
J W»1>Ć kazał do reszty pozostałych ieszcze kil- 

* Dorowanyob budowli  i ich port gruzami za- 
Yp«ć, poczem zaraz ds morze wypłyuął .«

^ eCaia istotna szkoda,  którą wreście bezo* 
°tna wyprawa Turkom przyniesła,  był* strata 

, które w d. 5. i 4 Lipoa zdobyli .  Ze  
0 do 40 dz ia ł ,  z opieszałości łub nieporząd

ku nieuprrątnionych , zabrali powstańcy na swoie 
okręty. T y l e ż ,  a może i więoey wrzucili  w 
morze , spiesznie oddalać się przymuszeni.«

eZadoa potyczka,  ani na lądzie,  ani na 
morzu nie mogła przy tey okoliczności mieć 
mieysca , ponieważ woyaka Tureckie ani na c h w i
le z Greokiemi nie spotkały s ię ,  a obie floty 
ani p i e r w e y , ani potem nie zeszły się razem. 
Dnia ao. Lipca pomieniona korweta Francuzka 
postrzegła 38 -okrętów Greckich na połndnio- 
wytn końcu wyspy S o i o  w odległości  4 “ ii 
morskich od floty Toreck iey ; a podług nieza
wodnego doniesienia woyskowego zo S m y r n y  
z d. 2. Sierpnia , nio aż do d. 3o. Lipoa nie 
zaszło. Kapitan Basza z naywiększą częścią 
floty stał przed M i t y l e n . ą ,  miastem na wscbo- 
dniey stronie wyspy tegoż nazwiska;  kilka o- 
krętów iego krążyło przed I p a a r ą ,  a lYliau- 
l i ,  który rzeczoną eskadrą Grecką dow odz i ł ,  
nio przeciwko flocie Tnreckiey nie przedsię
brał .  —  Codzień oczekiwano , że ruszy prze
ciwko S a m o s .  Zdaie s ię ,  że Kapitan Basza 
nieiako zmuszony iest pośpieszać z tą wyprawą, 
ponieważ liczba ochotników gromadzących aię 
z A z y  i nieustannie się pomnaża, a podług nay- 
skromnieyszycb podań ioż do 3o,ooo , ma ich 
być zgromadzonych pod S c a l a  N n o v a . * * ) «  

aDnia 16.  Lipoa odeszła z A l e s a n d r y i  
wyprawa Egipska pod dowództwem I b r a h i m a 
B a s z y .  JWa 5o okrętów woiennych , l/|,ooo 
ludzi piechoty l ini iowey i s5oo iazdy. Z  R a n 
dy  i przyłączyć się ma do nieb 6000 ludzi. O- 
statuicb dni Lipoa stała ona na kotwicy w zatoce 
M a r m a r i s s y ,  naprzeciw wyspy R h o d m .  
Mniemaią powszesbnie , że. nsypierwey uderzy 
na wyspę H y d r ę . *

uWiadomość ,  że Hydryioci  znewn wyspę 
C a s s o  zaięli , utrzymuią Gazety Greckie z tą 
samą pewnośc ią ,  iak powtórnie zdobycie I p s a- 
r y ,  lecz ieszcze bezzasadnieyszą iest od tam- 
tey. Wszakże potwierdza s i ę ,  że okręty II y- 
(^-yiockie i Spez zy i oo kie , wyruszyły przec iw
ko flooie Egipskiey.a

) Porównać Dostrz. Aust. z d. 1 1 .  Sierpnia (Gai. 
Lwowską t d. 1. Września Kro. 102.)

**) P o d cz a s , kiedy wszystkie rapp orty  i naoczni 
Świadkowie ok oliczność tę p otw ierd za ła , R orrc - 
spondent Odeski zapewnia , v» artykule z tych co 
teraz każdego dnia zdobią  kolum ny G a z e t y  
p o w s z c c b  n e y  , ,ż e  p od łu g  listów  Honzulatu- 
ry Sinirneńskiey z d. a3. L ipca woysha A zyiatyc. 
hie roinm i do doinu w ra ca ły ; że zbiegi Ipsaryiot- 
cy  nabawili ich trw ogi.“  —  Listy u rzędow e o  
trw od ze  zrzadzonćy w bliskości p obytu  tych w oysk
i popełnionych  przez nich bczpraw iów  w S m y r 
n i e .  T y lk o  odw aga i rozstropn ość Baszy tamecz
nego . potrafiły  to  miasto od  ich odw ied zin  o» 
chronić.

Przyp. Dostrz, Austr,
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Łiilt n i ep rawd zi wo ści  , iahiego l e dw ie  zda
rze ni e  które za naszych c zas ów s p ł o d z i ł o , 
biega teraz o w z i ę c i a  i odwrotnem zdobyci a  
w y s p y  I p s a r y .  N i e z l i c z o n e  a r t y h n ł y , nmie-  
s zc z on e  w pismach p u bl i c z n y c h ,  aa częścią  
proste zmyślenia , częścią zaś z pomieszania  
w y p a d k ó w  wc ze śni ey szy cb i p oż ni ey i zy cb  i p o 
dań czasu i i nieysca, lak ni epodobni e do za
poznania w y n i k ł y , i tyle mi edzy  sobą sprzeoz-
ne i n i ez g o d n e , i żby  równi e r z e c z J  n i e w d z i ę c z 
ną , iah i nieprzyjemną b y ł o ,  braó ie pod r o z 
b i ó r  krytyki.  M o g li by ś my  zatem poprzestać ua 
przekonania , że  doniesienia n a s z e , chociaż ty
le  od o bc ych różnią s i ę ,  g ł ó w n e  c bwi le  tego  
wypadku,  wi erni e i nieskazitelnie kreśliły.  S p r o 
stowanie okoliczności  postronnych zostawoiemy  
c za s owi .  T y me z as  niektóre nwagi ,  co  do ź r ó 
d e ł ,  z  których te artykuły ocz e wi śc ie  są c z e r 
pane , nie będą może tą razą zbyteczneroi.  M a 
my Gaz et y  z M e s s o l o n g i  do d. 34* L i p c a ,  
które z H y d r y  do d. l f .  L i pc a ( i t . ® ° w . )  $ię-  
g a i ą , a poź nie ysz yc b nigdzie nie widziel iśmy.  
G r e c c y  Korrespondenoi  Gazet  Europeyski ch  
w  Z a n t e ,  K o r f o ,  T r y i e ś o i e ,  L  i w o r n i e 
i t. d. doznaiąc o cz y wi st eg o  braku wiadomości  
p o ź n i e y s z y c b , napełniły swoio Gaz et y  powi a
stkami kilkn t a y pr ó w ,  lob zmyśloneffii dodatka
mi z  o w y c h G a z e t ,  osobl iwie z  K r o n i k i  
H e l l e n ó w  i *  T e l e g r a f  a. C o ż  tam zna
leźć mogli  ?

Pokazanie się eskadry p owst ańc ów przed  
I p s a r ą ,  icb tamże zdziałane bohaterstwa,  i p r ę d
kie ich znikniecie za powrotem Kapitana Ba s z y  

w y d a r z y ł y  się mi ędzy d. l 4* i * 9’ L ip c a .  
T o  zupełnie  p ot wi erdzone i niezbite Dalum ©- 
świeca naylepiey w z g lę d em  wierzytelności  G r e c 
kich dziennikarze w , icb przypianików i t. d.

W  M e s s a l o n d z e  śpi ewano d. 1 6 .  L i p 
ca Ti; Deutn za z w y oi ę zt w a na I p  s a r z e .  O -  
dabraoo w tenczas list ze S p e z z y i  z  d. 7 -  1 
d r a g i  z N a p o i ł  d i R  o m a n i a z d.  8.  L i p c a . * * * )  
Oc ze wi st a,  że  n i ep od o bi ei s two  był o,  mieć w  o- 
bn mieyscacb wiadomośei  o tern,  co t i ę  po d.

***) Są to  obadw a lis ty , um ieszczone w  G  a z e c  i e 
p o w s z e c h n i ) -  i  J  23. S ierpn ia , iako A k t y  
u r z ę d o w e ,  chociaż każdy wiersz przekonyw a, 
iż ty lko prywatną wiadom ośzią w zamieszaniu spi
saną być m ogły . N a d to , niaiąc G reckie orygina
ły  w ręku  , gotow iśm y v> razie potrzeby  p rzek o
nać , że tłum aczenie tych listów  iest d o   ̂podzi- 
wienia sfałszow ane i p ok a leczon e ; zdaic się tak* 
iak się korrespondentom  Greckim naydogodniey 
zd aw ało . P rzyp . D ostr. Austr.

i 4- zdarzyło.  T a k ż e  to d. 24.  LipoB (st. no.) 
daty nay poźni ey sz eg o T e l e g r a f a ,  który m ® '  
śmiertelne c zy ny  n i e z w y c i ę ż o n y c h  Ips ary ' ® '  
t ó w  aż pod niekoisa w y n o s i ,  nie można był® 
woale wi e dz i eć  o wypadkach na wys pi e I p * 1 '  
r a  *  d. 1 8 .  i 1 9 .  G d y b y  te poohwalne by:®D7 
b y ł y  ngrnntowane,  g dy by  osnowa obu listów by** 
p r a w d z i w ą ,  tedy T u r c y  zaraz p r z y  p i e r w s z y ®  
ataku (d.  3. i 4* Li p c a )  musieliby na g ł o w ę  by 
p o b i c i ,  icb flota r o z p r o s z o n a ,  po części  * 01'  
szczona,  1 0 ,  1 2 ,  slboteż i i 5,ooo z i cb wc 
aha, tr upemby legnąć  mnsiało,  nakonieo ** ®*  
w y s p a ,  nie tylkoby nie mogła im być  odeb*r  
n ą , a l e ,  aniby oni iey p rz ód y  z do by ć mogli*

W  H y d r z e  tyle tylko w ie d z i a n o ,  
d. 6.  czyli  7 .  c z ęś ć  tameczney floty , z pew®? 
l iczbą okrętów Ipsaryiookicb pod rożka*®1 
M i a u l e g o  odpłynęła,  iak wyrażono,  d l a r p ® 01'  
szczeni ą się I p s a r y a .  C o  daley nastąpił®’ 
o czein się w K o n s t a n t y n o p o l a  do d. *®’ 
Si erpni a d o w i e d z i a n o ,  ( pominąwszy  wiadoń* 
ści T u r e c k i c h )  z doniesień u r z ę d ow yc h,  Wł sd*  
Konznlarnyoh i nayznakomitszyoh O f ic er ó w a>ot'  
skieb z  d.  9 0 . ,  24., 2 7 . ,  3o. L i p c a  i 2.  • *' 
S i e r p n i a ,  o tern żaden gazeciarz  w  H y d r *  ’ 
nie mó g ł  b y ć  d.  1 2 . L i p c a  nwiadomionym.

D a c h  stronnioey pr zy pi sz e  z s p e w ne  
n ws g óm  zamiar nieprzyiaźny.  Ci  , którzy ® >S 
w z d r yg ai ą  się npadku 1 p s a r y ,  » p r z ^ p i s a ć  r®** 
gałęzionemu,  a p rz e ci w ko  K r z y ż o w i  S .  p r z e * 1'  
jei itów Mo c ar s tw  Cbrześoiiańśkicb ©knowane®®  
• pi sko wi ,  pr zy pi sać ,* * ** )  nie będą się wacbac  
D o s t r z e g a o z o w i  A u s t r y i a e k i e i n o  
zna c zy ć  mieysce w  tym spisku. Idzie  nam *0’ 
iak w e  wszystkich przypadkach o  b i s i o r y ® * *  
n a  p r a w d ę .  L e c z  nie iest też nam ©boi?10?' 
w i ę e e y ,  iah dla iedney istotney p r z y cz y ny **  7 
tey prawdy , dla c z c z e g o  i krótkiego c z y te|af 
hów omamienia , nie p oś wi ęca ć.  Fahta zmy’ ’ 
ne p rowadzą do p r z e w r ot n e g o  sądzenia o r * e” 
c z a c h , a l iczni  przyjaciele  G r e c k i eg o  pi>w*ł® 
nia nie mogą dotkliwiey s / ko dz i ó s p r a w i e ,  kt®'  
rą tak g o r l i wi e  p o p i e r s i a , lak n i eroz» f^° |  
chołpl iwoscią.  Z e  się tak r z e c z  m S f Z a c b o * * ®  
i emy  sobie d o wi e ść  to s w e g o  czasu łsh i c t ® ° *  
iż n a y n p r z e d c e ń s i , nie zdoUin nic przeciw**0 
naszym p ow od o m zarzuoić.

* * • *)  Między innemi D z i c ń n i k r o z p r a w  
aigo Sierpnia: Miałby też prawy R e d a k t o r

C b r z ś c i i a n i n  tak haniebne i odrzeczi® .7 
l i , t a k  lekkomyślnie na świat puszczać nic ® al* 
ani cienia dowodu?

(Do tego Numeru G a z e t y  iest R o z m a i t o ś c i  Nrnner X X X V I I .  dołączony.) 

Bcdakcjia Józefa B e n s y ;  Druk J .  J,  F i l i e r a ,


